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W gromadzie umacniamy siły
demokracji ludowej

i b u d u je m y p o d staw y Socjalizmu
Deklaracja uchwalona przez III Kongres ZSCh

Związek Samopomocy Chłopskiej, wyrosły z walki o państwo demokracji ludowej, o li­
kwidację obszarnictwa i urzeczywistnienia ludowej reformy rolnej, jest organizacją chłopów bied 
uycb i średniorolnych, którzy stoją na gruncie sojuszu robotniczo-chłopskiego i w oparciu o kla­
są robotniczą zmierzają do popr awy rwego bytu, do zwycięstwa .sprawiedliwości społecznej i 
utrwalenia pokoju na święcie.

ZSCJi. odegra! wielką rolę w 
w alce  z w Tcgam i młodej Rzecz­
pospolitej Ludowej, grupujący 
irti się wokół Mikołajczyka,

Wezwanie UHiciw
fabryki im. Buczka

Młodzież Fabrykt Obuwia im. 
Af. Buczka to Lublinie na ze­
braniu członków Koła Z. M.P. 
w dniu 5. IV. 49 r. uchwaliła 

j rezolucje następującej treści:
..My młodzież robotnicza za­

trudniona w  Fabryce Obuwia 
im. M. Buczka w  Lublinie po 
stanawiam y wykonać następują 
cą pracę jako czyn 1-szo Ma­
jowy:

Wzmożytj oszczędność i  dy­
scyplinę wśród młodzieży i u - 
tworzyć Młodzieżowe Brygady 
Produkcyjne, by przyczynić 
do przyśpieszenie zakończenia 
a letniego planu 1 przygotować 
grunt do planu 6-cio letniego, 
który Jest podstawa budowy So 
cjalizmu.

Jednocześnie wzywamy m ło­
dzież całego województwu lu ­
belskiego do współzawodnictwa 
pracy I przedterminowego wy­
kon»,n!» piano 3-letniego.

Nl<£h żyją przodownicy p ra­
cy!

N;«ch żyje młodzież zrzeszona 
W Z.M.P.!

Niech żyje Socializm'
Lublin dnia 5IV.1949 r. •

Zarżał Fabryczny 
Z. M. P.

uświadamianiu mas chłopskich 
i grupowaniu ich w zbrojne od 
działy ORMO dla wytępienia 
band reakcyjnych, w przeprowa 
dzeniu reformy rolnej i chłop­
skiego osadnictwa na Ziemiach 
Odzyskanych —  wbrew wrogiej 
agitacji i terrorowi kapitału an-

ODPRAWA 
I i II s e k r e t a r z y
Pow. Kom. PZPR

Dnia 5 kw ietnia w  Wojewódz­
kim  Komitecie PZPR odbyła sio- 
odprawa I  i I I  sekretarzy Komi­
tetów Powiatowych. Głównym 
punktem  obrad była spraw a ob­
chodu 1 M aja w  1949 г. I  sekre­
tarz Woj. Kom. PZPR tow, Ł a- 
pot omówił tegoroczne hasła 
pierwszo majowe oraa wskazał 
że na całym śwlecie X Maja w  
tym roku będzie dniem walki o 
trw ały pokój przeciwko podże­
gaczom w ojennym  Po referacie 
tow. Łapo ta  omówiono konkret­
ne formy organizacyjne obchodu 
pierwszomajowego.

----------O----------
Z MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGÓW POZNAŃSKICH 

POZNAŃ (PAP). Wśród dalszych 
80 wagonów eksponatów, które 
przybyły z ZSRR na Międzynaro­
dowe Trirgi Poznańskie, znajdują 
się części do 45-metrowej wiPży 
wiertniczej. Wieża zmontowana bę 
dzie na Placu św. M arka na MTP.

gio-iimerykańskiego. ZSCh pier­
wszy tworzył sieć gminnych spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska" 
i przeprowadził zwycięską wal 
kę o jednolitą, demokratyczną 
spółdzielczość rolniczą, pierw­
szy budował chłopskie gimnaz­
ja i licea rolnicze oraz kładł 
podwaliny pod masowe przy­
sposobienie rolnicze, stworzył 
Kcła Gospodyń Związku Samo" 
pomocy Chłopskiej, zorganizo­
wał przodujące Wsie Samopo­
mocowe, zbudował szeroką sieć 
instytucji kulturalno - oświato 
wych na wsi.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

t  П1 Krajdwegó ŻJazdu ZSCH

Delegaci uczestnicy III Zjazdu Samopomocy Chłopskiej 
witają przybycie Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta. Okrzyki 
wznoszone na eztść Prezydenta były świadcetwem solidarności 
mas chłopskich z rządem demokracji ludowej. Wyraziły rów» 
nieź wdzięczność rządowi, za pracę nad podniesieniem stanu, 
materialnego i kulturalnego wsi, oraz gotowość współdziała 
nia w .realizowaniu haseł socjalizmu.
■............. . -  .............i ..i. . .................... ............................  i ................. ...........-  »

Zobowiązania 1 - Majowe
robotników lubelskich

Fabryka Wag Nr 2
My pracownicy Państwowej Fa 

bryki W ag Specjalnych Nr 2 zgro 
madzeni na zebraniu ogólnym w 
dniu 5 kwietnia 1949 r. wierni 
szczytnym tradycjom proletariac 
kim postanawiamy dla uczczenia 
Święta Robotniczego 1-go Maja 
w ramach Czynu Pierwszomajo-

Z w y c i ę s k i e  w a l k i
greckich woisk demokratycznych

BERLIN (PAP). W Monachium, 
odbył się potężny wiec protestacyj 
ny przeciwko paktowi północno­
atlantyckiemu, na którym  wygło-

PARYŻ (PAP). — J a k  komuni­
kuje agencja E lefteri Ellada, nowy 
wielki atak i zwycięskie walki 
greckiej arm i demokratycznej w 
ejonie Grammos wywołały panikę 

zamęt w  kołach faszystowskich. 
yW sztabie ateńskim  wyrażono po­
ważne zaniepokojenie losami woisk 
faszystowskich okrążonych przez 
oddziały demokratyczne i pozba­
wionych wsze’Wej łączności pomię 
dzy sobą. Pierwszym wynikiem 
klęski faszystów jest w ydanie ro-

30 m ilio n ó w  r y b  
z  wylęgarni ołsztyńsksch

OLSZTYN (PAP). W tych dniach 
zakończył się wyląg ryb  z ikry 
umieszczonej w  jesieni ub. roku w 
sztucznych wylęgarniach, prowa­
dzonych przez mazurskie tow a­
rzystwo rybackie w  Szwederkach, 
w  Węgorzewie, Mikołajkach i Gi­
życku.

Ogółem uzyskano ok. 26 milio­
nów narybku sielawy i 4 miliony 
narybku sieji. Narybek został pusz 
сгопу do wszystkich jezior m azur­
skich w  celu poprawy Ich zarybie­
nia. W m aju br. umieści się v: 'W - 

50 milionów I b

kazu natychmiastowego zwolnienia
dowódcy korpusu, operującego w 
rejonie Grammos.

W ie c  w  M o n a c h  urn 
przeciwko paktowi atlantyckiemu

sił przemówienie przewodniczący 
komunistycznej partii Niemiec Za­
chodnich, Мах Reimann.

Mówca napiętnował politykę mo 
carstw  zachodnich, usiłujących włą 
czyć Niemcy do bloków agresyw­
nych. Stwierdził on, że pakt północ 
no-atlantycki jest nowym spiskiem 
podżegaczy wojennych. Większość 
narodu niemieckiego jest przeciw­
na temu paktow i 

Reimann zaznaczył, iż kierownic­
two partii komunistycznej otrzyma 
ło w  ostatnim  czasie tysiące listów 
od przedstawicieli różnych w arstw  
narodu niemieckiego, w  których 
wyraża się poparcie dla akcji 
obrońców pokoju i  podkreśla się 
konieczność utworzenia komitetów 
obrony pokoju we wszystkich mia­
stach i wsiach Niemiec Zachodnich 

I Uczestnicy wiecu uchwalili rezo­
lucję, w której nawołują wszystkie 
koła postępowe Niemiec Zachod­
nich do tworzenia komitetów obro 
ny pokoju.

Spraw ozdanie  
władz samorządowych

rok 1948za
Jutro , dnia 8 kw ietnia o godz. 

17-tej w sali Ł^iejskiej Rady Na 
rodowej (Krak. Przedm. 39 — o- 
ficyna) Przewodniczący MRN i  
Prezydent m. Lublina przed sze 
rokim forum przedstawicieli or­
ganizacji politycznych, społecz­
nych, gospodarczych, oświatowo 
kulturalnych i  szerokich rzesz 
społeczeństwa naszego m iasta zło 
żą sprawozdanie z działalności 
kierowanych przez siebie orga­
nów władz samorządowych za r. 
1948 i nakreślą wytyczne planu 
na rok bieżący.

wego wykonać plan produkcyj* 
ny miesiąca kwietnia w 120*/* w  
normalnych godzinach pracy.

Jednocześnie postanawiamy pro 
wadzone przez nas roboty goepu 
darcze przyśpieszyć by na dzień 
1-go Maja wykonać wszystkie 
prace przygotowawcze do urucho 
mienia produkcji w  niedawno 
przejętej hali fabrycznej.

Odpowiadając na apel rzucony1 
przez Tow. Minca zobowiązuje­
my się wykonać płan całorocznej 
produkcji do dnia -1 listopada br.

NIECH ŻYJE 1-SSY MAJ PIERW 
SZE WSPÓLNE ŚWIĘTO ZJEDNO 
CZONEGO POLSKIEGO PROLE­
TARIATU!

Rada Zakładów»
Stanisław Łutz 

Roman Mościbrodzki 
Za Kierownictwo i  Kolo PZPk 

Kazimierz Tomaszewski 
Eugeniusz Kamiński

Z E O L
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D w u g ł o s  

„ A t l a n t y c k i “

merykanskiej gumy do żu pokoju". świata. Kłania się Wa­
rta. Churchill, zwolennik szyngtonowi i  Waty-

Oba przemówienia bU- „zimnej wojny“ nie m ógł kanowi. Wygląda on 
ły wypowiedziane w  po- zapanować nad swoimi mk prawdziwy pajac na 
dobnym prowokacyjnym nerwami i odsłonił oblicze sznurku, pociągany ame- 

Tak się jakoś złożyło, tonie i naturalnie skiero- podżegacza wojennego, rykańska r.ęką. 
że w  tym  samym dniu wane przeciwko Związko m o d l ą c  s i ę  d o  Atlantycki dwugłos kon 
przemawiali po przeciw- u>i Radzieckiemu. Miały b o m b y  a t o m  o w  e j. senvatvsty i faszysty jest 
nych stronach Atlantyku jedynie inny zasięg. Chur Okazuje się. że podżega- doskonałym aknmmnia- 
dwaj najgorliwsi zwolen4 chill mówił jak zwykle czom wojennym wyczer- mentem dn reżuserowane- 
nicy paktu o nazwie w y 0 wzmocnieniu przyjaźni pały sie już inne argumen 00 przez w<tfl Street Pak 
mienionego oceanu: pan pomiędzy n arodam i kul- ty  i znowu zaczynaia szan tu Atlantyckiego. 
Churchill i pan Franco, tury atlantyckiej, podia- taiowaó starym strasza- 
Okazuje sie, że fale Atlan nej kosmopolitycznym so kiem. 
tuku potrafią zsynchroni sem z amerykańskiej ku Niemniej szczeni był 
2oioać głosy spróchniałe- сhni; Franco Hatomast Franco. Oświadczi/t ze 
go konserwatysty z kwit ograniczył się ao wezwą- ma zamiar jeszcze clturro 
пасут faszysta  i staja się nia narodu hiszpańskiego, pozostać u władzy г nikt 
w myśl am erykańskich  aby jednoczył sie pod je- go nie zmusi do porzure 
życzeń prawdziwym po- go rządami. Wspólny mo nia sweno stanow iska. Po 
mostem, łączącym wszyst tyw  obu wystąpień można trzosa śmiało Uktorsbmi 
kich świadomych i  n ie - lakonicznie uiać w  hasło rózgami i ezuiac ponar- 
świadomucli m iłośników  „jednoczyć sie przeciwko cie Waszimatonu, uraga  

<1>атЬу <itotnott>ei orat a-' p o w i j  rwolennikom opinii, publicznej całego

W związku z  obchodem święta 
1-go Maja, pracownicy ZEOL P od ' 
okręgu I  Lublin zobowiązują sią 
wykonać dodatkowo nieprzewidzia­
ne planem na dzień 1-go Maja:

1. Oświetlenie ion tanny  n a  PI 
Litewskim;

2. Skablować i  oświetlić И 
Bychawski; ,

3. Wykonać rem onty kiosków 
transform atorowych, które by­
ły planowane na kóniec maje, 
b. roku;

4. Wykonać okucie 1 anon tow ai 
odłączniki z izolatorami na 
30 tys. kV.;

5. Dodatkowo ргасонигжу коЬо1 
wiązali się ułożyć 800 m. ka­
bla nie ujętego planem

------ O------

Wznowienie Sesji
Generalnego

Zgrom adzenia ONZ
NOWY JORK (PAP) We wtorek,

5 kwietnia po południu wznowio­
no sesję Generalnego Zgromadze­
nia ONZ, którą przerwano w  półn 
wie grudnia ub. r. w  Paryżu.

Porządek dzienny wznowione' 
sesji przewiduje łącznie 2S punkty 
w  tym  kilka niezałatwionych jesz­
cze na sesjł paryskiej. Jednym z 
najważniejszych punktów  będzie 

spraw* byłych kolonfi włoskich
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III Krajowy Zjazd Zw. Samopomocy Chłopskiej

S o j u s z
chłopów polskich 

i radzieckich
W związku z wizytą w War­

szawie delegacji chłopów ra­
dzieckich, która przybyła  na 
Krajowy Zjazd Związku Samo­
pomocy Chłopskiej „Trybuna 
Ludu“ podkreśla we wstępnym  
artykule:

Przyjazd delegacji radzieckiej 
na Krajowy Zjazd Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej stanowi bardzo 
poważny wkład w  dzieło pogłę­
bienia stosunków między naro­
dami ZSRR i Polski. Obok moc­
nych więzów solidarności klaso­
wej  ̂łączących robotników obu 
krajów, obok coraz żywszej wy­
miany intelektualnej, przyjazd 
gości radzieckich, który nastąpił 
po wizycie chłopów polskich w  
ZSRR • jest dalszym etapem na 
drodze zacieśnienia sojuszu i 
przyjaźni między masami pracu­
jącymi obu krajów, jest dal­
szym dowodem, że idea tej przy­
jaźni Sięga głęboko w  masy lu­
dowe i oniera się na niewzruszo 
tiym fu n d a m e n t  wspólnych dą 
żeń. Miarą tego faktu były spori 
taniczne owacje, jakimi delesaci 
na Koneres manifestowali swą 
gorącą sympatię dla kraju  socja­
lizmu.

Dla mas chłopskich sprawa bez 
pośrednich kontaktów z kołchoź­
nikami .Związku Radzieckiego po 
siada doniosłe znaczenie. Spra­
wozdania, jakie złożyli chłopi 
polscy po powrocie z ZSRR dały 
wyraz podstawowej, choć zacie­
kle zwalczanej przez reakcje 
wszelkiej maści prawdzie, o wyż 
szóści socjalistvcznej formy go­
spodarki rolnej.

0 N H u r e  ws i
(Z przemówienia 

ministra Skrzeszewskiego)
Zlikwidować analfabetyzm to nie 

jest łatwa sprawa, bo ludzie wsty­
dzą się przyznać, że są analfabeta­
mi i dlatego przed ZSCh. stoi prze 
de wszystkim zadanie dotarcia do 
tych ludzi, przekonania ich, że 
idziemy im z pomocą, skłonić ich, 
ażeby poszli na kurs, który trzeba 
zorganizować. Do tej pracy wcią­
gnięci będą nauczyciele i aktywiści 
związkowi.

Poza nauczeniem analfabetów czy 
tania i pisania trzeba ludzi na wsi 
zbliżyć do książki. W związku z 
tym mó;wca informuje zebranych, 
że będzie wydawane specjalne cza 
sopismo dla początku iącego czytel­
nika oraz omawia prace Komitetu 
Upowszechnienia Książki. Wydaw­
nictwa te trzeba jak najusilniej ro 
pularyzować na w si

„To są podstawowe zagadnienia
— powiedział w  zakończeniu min. 
Skrzeszewski, które przed nami sto 
ją. Walczymy o to, ażeby w nowej 
Ludowej Polsce żyło się człowie­
kowi lepiej i ażeby człowiek w Lu 
dowej Polsce żył kulturalnie. Czy 
mamy ku temu w arunki? Mamy. 
Mamy władzę ludową. Mamy wspa 
niały i rozwijający się przemysł, 
mamy wspaniałą urodzajną i po­
nad wszystko ukochaną ziemię poi 
hką. Mamy wspaniały i zdolny lud 
polski, mamy wspaniałą, zdolną i 
bohaterską młodzież, z którą moż­
na świat wiedzy, świat kultury i 
świat nauki zdobywać. I  z tą  mło­
dzieżą światy dotąd je j nieznane 
zdobędziemy. Jeżeli to zrobimy to 
nie bojąc się podżegaczy wojen­
nych będziemy budować i zbuduje 
my ustrój sprawiedliwości społecz­
n i  1 ezcze£Uw№> życie".

W gromadzie umacnamy siły demokracji ludowej
i budujemy podstawy socjalizmu

ffJOKOńczenie ze str. l-szej) 
ZSCh. słał się siłą, zdolną 

przeciwstawić się na wsi reak­
cyjnym ośrodkom wyzysku i 
ciemnoty —  przeciwstawić się 
używaniu przez reakcję Ko­
ścioła dla poliłyki wrogiej 
Polsce Ludowej. W oparciu o 
współpracę stronnictw demo- 
kracji ludowej ZSCh. toczy 
walkę ze wszelkim wsteczni* 
ctwem, stającym w poprzek 
dążeniom ludu polskiego, uma 
cniającego swą władzę.

W  miarę rozwoju życia go­
spodarczego, kulturalnego i po 
litycznego wsi przed Związ­
kiem stają coraz to nowe za­
dania.

Rozwój demokracji ludowej 
i rozwój aktywności mas chłop 
skich wymaga coraz pełniej­
szego organizowania życia spo 
łecznego wsi na szczeblu gro­
madzkim. Na obecnym etapie 
zadanie to spełnić może tylko 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej, którego podstawową ko 
mórką organizacyjną jest Ko­
ło Gromadzkie.

ZSCh. winien przyczynić się 
do rozwoju gospodarczego, 
kulturalnego i politycznego 
życia wsi w pierwszym rzę­
dne przez:

Roztoczenie kontroli nad 
działalnością spółdzielni 

wiejskich wszelkiego typu, 
przez tworzenie — w porozu­
mieniu z' Centralnym Związ­
kiem Spółdzielczym —• i kie­
rowanie akcją Komitetów 
Członkowskich, broniących in­
teresów chłopów biednych i 
średnich na terenie znajdują­
cych się w gromadzie przedsię 
biorstw Gm. Sp. „Samopomoc 
Chłopska" jak sklep, punkt 
skupu, filia ośrodka maszyno­
wego, przetwórnia, reprezen­
towanie na terenie gminnej 
spółdzielni chłopów biednych 
i średniozamożnych przez two 
rżenie i działalność RadV Kon­
troli nad Gminną Snółdzielnią 
S. Cb., tworzenie Rady Kon­
troli spółdzielczości wiejskiej 
na szczeblu powiatowym, wo- 
^"-ódzkim i-centralnym.
0  Otnczanie wszechstronną 

. opieką i udzielanie czyn­
nej pomocy spółdzielni m pro 
dukcyjnym, zakładanym przez

5 średniorolnych chłonów. 
Q  Organizowanie wespół z 

władzami Gminnymi po­
mocy sąsiedzkiej w sprzężaju
1 ma*7vnach dla chłonów, bro­
niąc ich przed wyzyskiem bo* 
p—ry wiejskich
/ |  Czuwanie nad sprawied­

liwym wymiarem i pobo­
rem podatków, walka z nadu­
życiami podatkowymi ze stro­
ny bogaczy, delegowanie chło­
pów mało i średniorolnych do 
Komitetów Współdziałania z 
wbdzami podatkowymi.
Fj Czuwanie nad racjonal­

nym i sprawiedliwym spo 
łecznie rozdziałem kredytów 
oraz wszelkiej pomocy pań­
stwowej dla rolnictwa — zgod 
nie z interesami chłopów mało 
i średniorolnych. r
0  Organizowanie na terenie 

gromady chłopów, którzy 
zawierają kontrakty na pro­
dukcję żywca, roślin przemy­
słowych i* innych z gminną 
spółdzielnią i przemysłem, dba 
łość o  zabezpieczenie im po- 
moćy instruktorskiej, wetery- 

• n a ry ju e j ,  łJM ydsia łów  p a s rv .

nawozów i nasion, organizowa 
nie wśród nich współzawodni- ! 
C-twa, organizowanie kontroli 
społecznej na miejscach spędu 
i na punktach skupu.
*7 Organizowanie czynnego 

udziału gromady w no­
wej formie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, jaką jest Akcja 
Łączności fabryk ze wsią, usta 
lanie w porozumieniu z Rada­
mi Zakładowymi fabryk rodzą 
jów niezbędnej pomocy, prac 
do wykonania oraz form zbli­
żenia kulturalnego robotników 
i '•hłopów.
O  Dalszy rozwój i wzboga- 

cenie form działalności 
Kół Gospodyń w Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej przez 
dostarczenie za ich pośredni­
ctwem pracy zarobkowej żo­
nom i córkom chłopów— zwła­
szcza małorolnych, organizując 
udział kobiet w Akcji „H“, 
przeprowadzając specjalne kur 
sy żywienia bydła, trzody 
chlewnej i drobiu, organizując 
współzawodnictwo między Ko 
łami Gospodyń o na jlepsze wy 
niki tuczu, produkcji lnu, weł­
ny i inne; rozpowszechnianie 
racjonalnych form przemysłu 
ludowego i domowego przy po 
mocy Spółdzielni Gminnej i 
czuwanie, aby praca ta nie 
przekształcała się w wyzysk 
wiejskiej chałunnicy przez u- 
krytych kapitalistów, organi­
zowanie dziecińców i pomoc 
kobietom wiejskim w ulepsza­
niu gospodarstwa domowego; 
wysuwanie kobiet na odpowie­
dzialne stanowiska w spół­
dzielczości i organizacjach 
w ie lk ieg o  rodzaju.
Q  Walka z ciemnotą i wsto 
** cznjctwem na polu kultu 

ralnym przez:
a. zmobilizowanie wszystkich 

sił do walki z analfabetyz 
mem;

b. szkolenie synów i córek ro­
dzin bezrolnych, małorol­
nych i średniorolnych na 
instruktorów rolnych, fel­

czerów weterynaryjnych, 
instruktorów żywienio­

wych, rachmistrzów dla 
spółdzielczości, mechani­
ków i traktorzystów dla 
ośrodków maszynowych na 
kursach organizowanych 
wespół z Państwem i Cen­
tralą Rolniczą Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska"» 
kierowanie mało i średnio­
zamożnej młodzieży wiej­
skiej do szkół przemysło­
wych oraz pomoc w umie­
szczaniu zdolniejszych spo­
śród niej na wyższych uczel 
niach;

c. jak największe wykorzysta­
nie bibliotek gminnych dro 
gą zorganizowanego krąże­
nia książek między groma­
dami i między rodzinami w 
każdej gromadzie;

d. akcję odczytową docierają­
cą do jak największej ilości 
gromad, a poświęconą te­
matom rolniczym, popular 
no - naukowym i politycz­
no-społecznym;

e. współpracę z Państwem w 
radiofonizacji i upowszech­
nieniu obsługi kinematogra 
ficznej gromad;

f. rozwój kultury fizycznej 
na wsi.
ZSCh. będzie okazywał 

wszechstronną pomoc Związ­
kowi Młodzieży Polskiej oraz 
będzie organizował współpra­
cę z tym Związkiem dla rea­
lizowania wyżej wymienionych 
23^ЯП»

III Krajowy Kongres ZSCh. 
podkreśla, że w obecnym okre 
sie najważniejszym odcinkiem  
pracy Związku musi się stać 
gromada wiejska.

Hasłem naszego Związku 
niech będzie:

„PRZEZ WALKĘ Z REAK­
CJA. WYZYSKIEM I CIEMNO 
TĄ W  GROMADZIE TMACNU 
MY SIŁE DEMOKR \С.П LU­
DOWEJ I RI DIMEMY POD­
STAWY SOCJALIZMU W POL 
SCE“.

Własna praca budujemy
nową wieś

(Z  przemówienia sekr. gen. ZSCh. — aodalskiego)
W zakończeniu swego przemó­

wienia pos. Bodalski przytoczył sze 
reg przykładów pracy spółdzielni 
samopomocowych w si 

Spółdzielnia w Kurowic (woj. lu - 
belSKie) została założona w 1911 ro 
ku i  w  ciągu 38 la t swego istnienia 
przechodziła różne koleje. Pełny jed 
nak rozwój osiągnęła dopiero jako 
gminna spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska".

Spółdzielnia w Kurowie prowadzi 
3 sklepy, posiada magazyn, własną 
piekarnię, gorzelnię i stawy rybne. 
Gorzelnia, która Została uruchomio 
na niedawno, bo w  ub. roku, pracu 
je już pełną parą.

Piekarnia, w  której pracuje 4 lu  
dzi, wypieka codziennie chleb z 400 
kg mąki.  ̂ W pieczywo zaopatruje 
się ludność z Kurowa i okolicznych 
wiosek.

Spółdzielnia zajmuje się również 
skupem zboża (od 30 do 40 ton w  
sezonie). W tym roku będą mieli od 
powiedni magazyn. Cementują na 
ten cel barak w  przydzielonej im 
resztówce. •

W samopomocowej wsi Owczary 
domy mieszkalne i zabudowania go 
spodarskie są wszystkie bez w yjąt 
ku murowane. Zarówno ulice, jak i 
dojazdy do zagród — brukowane. 
Każde gospodarstwo Jest zelektryfl 
кдпгапв 1 ^radjofoniiwwam* Tak

■ zresztą jest w  całej gminie. Rzeczą 
godną naśladowania jest to, że 

[ wszelkie zarządzenia władz są wy­
syłane drogą radiową. W Owczarach 
zainstalowany jest radiowęzeł. Ośro 
dek zdrowia jest należycie urządzo­
ny i  wyposażony w  potrzebne środ 
ki lecznicze. v 

Wieś Żukowo w  powiecie kartus 
kim, to jedna z najbardzej posypo­
wych i  uspołecznionych gromad. 
Ludność Żukowa składa się z mało- 
i średniorolnych chłopów. W roku 
1946 był w Żukowie czynny tylko 
jeden sklep spółdzielczy. Obecnie 
jest już 15 różnych placówek spół­
dzielczych, a mianowicie: betoniar- 
nia, tartak , młyn, przemielający 15 
ton zboża na dobę, piekarnia kuź­
nia, ośrodek maszynowy, stolarnia, 
ośrodek zdrowia, filia Banku Ludo­
wego oraz 5 sklepów spółdzielczo- 
spożywczych.

Wyłożono kostką 1.200 metrów poi 
nej drogi, znacznie skracając w ten 
sposób odległość od stacji kolejo­
wej. Drogę zbudowano własnym 
kosztem i wspólną pracą.

Pos. Bodalski zakończył swe prze 
mówienie słowami: „Własnym, a  

nie marshallowsklm kosztem, współ 
ną pracą z klasą robotniczą, budu­
jemy lepsze 4У«е wsi i miast — 

, lepsze życie I szczęśliwsza przeszłość 
i Polski Ludowej!**

Zakończenie 
Zj a zd u  ZSCb.
Stef n Ignar-prezesem

Po ^ b o ra c h  przewodniczący za­
rządził krótką przerwę Prezesem 
został wybrany po raz wtóry Stefau 
Ignar, wiceprezesami Konstanty Du- 
mański, Wacław Schayer d S tanis­
ław Piotrowski,

Na sekretarza generalnego wy­
brano Mieczysława Bodalskiego, a na 
jego zastępcę Piotra Głowackiego, 
Oprócz tego, jako członkowie Pre­
zydium zarządu zostali Wybrali. 
Bronisław Warowny, Wanda Pod- 
niesińska i Edmund Pszczółkowsl;:, 
(Pełny skład zarządu podamy "  
dniu jutrzejszym).

Nowy zarząd powiłaby гола, 
przez zebranych burzliwym? okla­
skami.

Zjazd przyjął następnie rezolucje 
w sprawach gospodarczych i kultu­
ralno-oświatowych i wytyczne w spra 
wie współpracy między spółdzielczo. 
Scją i ZSCh.

Z żywo wj-rażoną aprobatą zebra­
nych spotyka się odczytana następ­
nie przez sekretarza Zarządu Gtów- 
ngeo ZSCh. Głowackiego rezolucji), 
wyrażająca całkowite poparcie mib 
chłopskich TT /Polsce dla sta nu tret;. 
Rząd-й w sprawie Kościoła.

STA LIN! STA LIN!
Następną rezolucję w spławie 

stosunków międzyna rodowych } wal 
kj o pokój odczytuje wiceprezes 
Schayer. Każde zdanie tej rezolucj' 
wzbudza żywiołowy oddźwięk 3.000 
delegatów chłopskich. Padają okrży 
ki: „Precz z podżegaczami wojen­
nymi", Precz z paktem atlanty*. 
krm“!

„My chcemy pokoju"’ — skaoctajat 
ртгег dłuższą chwilę wszyscy ze­
brani

Gdy padają słowa reaolucjj с  
oetoi pokoju — Związku Radziec­
kim wszyscy wsiają. Rozlegają Się 
Okrzyki na cześć ZSRR 1 Generali­
ssimusa Stalina. Skandowanie: „Sta­
lin" „Stalin"... przeradza się w po­
tężną manifestację chłopów w obro­
nie pokoju. Rozlega się potężoj 
śpiew „Międzynarodówki".

Następnie sekretarz generalny 
ZSCb. — Bodalski odczytuje tekśt 
podziękowania dla Rządu RP i ella 
Rządu ZSRR za stworzenie war ma­
ków dla wzajemnego bliższego po- 
znania się chłopów polskicW  chło­
pów Związku Radzieckiego. >

BIE-RUT! BIE-RUT!
XII Kongres wzywa równoczesim 

Zarząd Główny Związku Samopo 
mocy Chłopskiej do dalszego tu- 
rieśnienia więzów przyjaźni międsr, 
chłopami polskimi i  chłopami fa, 
dzieckimi.

Pełną zgodność ze słowami podzię­
kowania wyrażają delegaci długo­
trwałą owacją na cześć przyjaźfe 
narodu polskiego <1 narodów Zwiaz 
ku Radzieckiego.

Rozlegają się żywiołowe ©krzyk* 
„Niech żyje Związek Radziecki1' 
długo j mocno skandowane są słows 
„Stalin — Stalin", „Bierut — Bie­
rut".

Po raz (łrugs zebrani śpiewają 
„Międzynarodówkę".

SO JUSZl SO JUSZ! |
Na trybunę wchodzi uczestniczka 

delegacji kołchozów Związku Ra­
dzieckiego — Maria Sawczenk<j, 
przyjęta długo niemilknącymi ©klą­
skami.

Przekazuje oua zebranym pozdrC 
wiania od kołchoźników Ukrainy 
Radzieckiej, przyrzeka przekaza< 
chłopom ukraińskim pozdrowienif 
od chłopów polskich i  dziękuje z> 
gościnność.

III'Krajowy Zja2d Związku Sami. 
pomocy Chłopskiej, zamyka przemó­
wieniem prezes Związku Ignar, por 
sumowując wyniki trzydnaowyci. 
obrad i akcentując zadanie, jaki- 
.stoją obecnie przed wsią polską ' 
Związiiem Samopomocy Chłopskiej

Zjazd rozpoczął się pod hasleio 
sojuszu chłopsko -  robotniczego 
pod tym hasłem kończy obratK, 
3 000 delegatów skanduje długi>, 
mocno i dobitnie „So-joszt So jusz' 
So^jusz!
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Mało dróg prowadzi do Włodawy
Trochę bezradnie rozglądałem 

się na jednej z trzech ulic mia­
steczka Wisznice, gdzie wyrzu­
cił mnie wieczorem autobus. Za 
padał już rmierzch.

Przed knajpką „Pod setką" 
prze*hadzał się milicjant z pa­
skiem pod brodę. Gdy uchyliłem  
kapelusza zasalutował grzecznie 
i wyjaśniał wyczerpująco: Gmi­
na jest zupełnie prosto... trzeci... 
me, czwgrty budynek ten jasny 
po lewej stronie, w którym pali 

światło.
Światło paliło się tylko w nie­

licznych oknach. „Naftę trzeba 
oraczędzać, a prąd dostarczany 
z prywatnego młyna mają tylko 
ważniejsze obiekty" —  mówili 
mi już później miesizkańcy Wi- 
«smicy.
We wskasanym budynku zasta 

łem prawie cały personel "mi­
ny z sekretarzem na czele. Brak 
było tylko wójta. Sekretarz „za­
jął się“ moją osobą bez reswty. 
Nie doptśścił ani mnie ani niko­
go innego do słowa. Mówił o  so­
bie w  budynku gminy przynaj* 
mniej przez trzy kwadranse, 
kontynuował opowieść w dro­
dze do mojej kwatery i opowia­
dał dalej już na miejscu. Z so- 
,lennym zapewnieniem, że na­
zajutrz i to już o 7-ej służy 
wszelkimi informacjami, po­
żegnaliśmy się. Nazajutrz sekre 
1»tz ob. Palejko nie zjawił się 
'sini o  godz. 7-ej, ani o 8-ej, ani 
л  9-ej, i NHej.

CZY SZKOŁY POKONAJĄ 
TRUDNOŚCI?

W parterowym budynku (wła- 
iaość gminy), mieszczą się dwie 

jij&oły, słusznie uważane za chlu 
bę Wisznic. Są to: Średnia Szko­
ła Zawodowa i gimnazjum ogól- 
noksrtałcące. Pierwsza powsta" 
te w 1947 roku, gimnazjum o 
roje wcześniej. Założycielem 
Łych dwóch placówek był obee- 

jjy ich dyrektor ob. Zawadzki. 
W pierwszym roku istnienia śre 
dnia szkoła zawodowa liczyła 
121 uczniów, w  drugim 137 
rrnmazjum w pierwszym roku 

miało 84 uczniów w drugim 116. 
a  dzisiaj 185. Obydwie szkoły 
maią duże perspektywy rozwo­
ju, a ich dyrektor śmiałe plany.

Jak często w takich wypad­
kach tak i w tym zachodzi pew­
ne „ałe“. Mury obecnej szkoły 
>tają się za ciasne dla wciąż 
wzrastającej liczby uczniów, pry 
watnych stancji coraz bardziej 
brak, a bursy nie ma.

Pierwszą trudność możnaby

10 mil. x ł. Ilią
w  podatku aruntowym 

dla 5 tys. hodowców
Udzielanie ulg -w- podatku 

gruntowym dla dostawców  
trzody chlewnej przybiera na 
Lubelszczyżnie coraz szersze 
rozmiary. W lutym br. sko­
rzystało z nich tysiąc hodow­
ców, w marcu liczba ich wzro 

jsła 5-kroinie. Najwięcej 
przyznano w powiecie zamoj­
skim — skorzystało i  nich 
621 podatników na łączną 
sumę 2.681.218 zł. Na drugim 
miejscu w udzielaniu ulg zna 
lazł saę powiat lubartowski, 
gdzie 510 chłopów uzyskało 
łączną sumę 960.73 zł. Trzeci 
z rzędu jest pcw. łukowski z 
602 gospodarzami, którzy 
razem otrzymali 941-427 zł 
ulg. Potem dopiero idą po- 
wiaty kraśnicki, krasnostaw­
ski i hrubieszowski.

pokonać przez nadbudowanie 
piętra. Gmina ma na ten cel ja*
kieś 250 tys. zł. trochę dałoby 
gimnazjum, trochę Włodawa 
(„może nareszcie przypomni so 
bie o Wisznicach11), wapno jest 
już zadołowane i tak powstało­
by nader potrzebne piętro. Bvłv 
już zebrania, na których poru­
szano tę sprawę. Wszyscy bv!i 
za realizacją tego projektu. Ve- 
to zgłaszał jedynie sekretarz 
gminy ob. Palejko, którego głos 
więcej widocznie znaczy niż 
wszystkich innych, którym le­
ży na sercu rozwój szkolnictwa 
w Wisznicach, bo do budowy 
piętra nie przystępuje się, a 
uczniowie dalej cisną się w cia" 
snym budynku.

Drugi problem zlikwidowania 
prywatnych stancji dałoby się 
również rozwiązać przez budo­
wę bursy. Słowo budowa jest tu 
może nie trafne. W  gminie Ooo- 
le znajdują się poukraińskie bu­
dynki. Budynków takich można 
by przewieźć chociażby trzy i 
zestawić w Wisznicach. Koszt 
przewozu i postawienia budyn­
ków pokryłyby dwie gminy, z 
których dzieci dojeżdżają do 
Wisznic, tj. Opole i Romanów

oraz same Wisznice. Sprawa ta 
ruszyłaby nawet z miejsca, gdy 
by nie bard/o małe zaintereso­
wanie się tym Włodawy.

DALEKO OD WISZNIC DO 
WŁODAWY

Drugie zagadnienie, na które 
chciałbym zwrócić uwagę to 
małe zainteresowanie Wisznica­
mi powiatowego miasta Włoda­
wy. Również niesłusznym wy­
daje mi się przyłączenie Wisznic 
do powiatu włodawskiego. Zwra 
cali na to uwagę wszyscy, z któ 
rymi danym mi było rozmawiać.

Wisznice leżą o 44 km od 
Włodawy. Od Białej Podlaskiej 
34 km. Połączenia z Włodawą 
brak, a z Białą Podlaską istnieje 
i autobusowe i kolejowe. Jeden 
dojazd furmanką do Włodawy 
kosztuje 4 tys. zł.

Zagadnienie to sprowadza się 
do jednego punktu. Osada Wi­
sznice jest oderwana od powia­
tu. Wisznice czują się kopciusz­
kiem. Trzeba się może zastano­
wić nad zmianą zbyt mechanicz­
nego przyłączenia Wisznic do 
bardzo... bardzo daleko leżącej 
Włodawy.

Jerzy Kondratowicz

Coraz sprawniej funkcjonuje
rynek mięsny na Lubelszczyżnie
Jednym z najbardziej kapryś­

nych produktów, którego zarówno 
podaż jak i popyt ulega silnym w a­
haniom, jest mięso. W niektórych 
miesiącach odczuwa się brak raz 
takich raz innych jego gatunków 
lub przetworów. Weźmy np. sytua­
cje ostatnich kilku miesięcy na ryn 
ku lubelskim Najpierw nie było 
słoniny, natomiast nie odczuwało 
się braku mięsa i wędlin. Następ­
nie były trudności z nabywaniem 
wędliny. Wreszcie mamy słoninę i 
wędliny to znów dla odmiany nie 
ma mięsa.

W p ro a t 
od  hodow cy

Te okresowe wa­
hania w  podaży 

_______________ postanowiła ure­
gulować Centrala 

Mięsna dokonując w pierwszych 
miesiącach br. reorganizacji rynku 
mięsnego. Polegała ona na: 1) usta­
leniu . jednolitych cen gw arantują­
cych opłacalność hodowli, 2) wyeli­
minowaniu z rynku prywatnych 
kupców zmniejszając tym samym 
łańcuszek pośredników, 3) na zorga 
nizowaniu punktów skupu przy 
gminnych spółdzielniach Sam. Chł.

K ry zy *
m in ą ł

Radykalne posu­
nięcia na rynku 
mięsnym w  pierw 
szym okresie cza­

su dały dobre wyniki. Lubelszczyz­
na, która prawie nigdy nie mogła 
wykonać planu skupu żywca wy-

Ziemia czeka na oracza
lfOf*z«fs4f>e warunki pracy
dla  ro b o tn ik ó w  sez o n o w y c h  L u b e lszczy zn y

Na zlecenie M inisterstwa Pracy 
i  Opieki Społecznej, które w  tej 
sprawie zawarło umowę z M inister 
stwem Rolnictwa — Lubelski U- 
rząd Zatrudnienia podjął wielką ak 
cję werbunkową, która dla Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych w  woj. 
wrocławskim naa pozyskać 800 sta 
łych pracowników (ordynariuszy) i  
5 tys. sezonowych. Akcja ta  zosta­
ła rozpoczęta w  dniu 25 lutego br. 
i przyniosła w  wyniku zgłoszenia 
800 robotników rolnych (w tym oik. 
30 stałych, którzy wyjechali z ro­
dzinami). Liczba ta  jednak jak  na 
Lubelszczyznę jest zbyt mała, gdyż 
województwo nasze ma wielkie 
nadwyżki ludnościowe na wsi. W 

wielu rodzinach jest więcej rąk  
roboczych, niż upraw iane przez nie 
gospodarstwo może ich wyżywić. 
Powodem zbyt m ałej ilości zgłoszeń 
jest niedostateczna orientacja na­
szych mieszkańców wsi w  w arun­
kach pracy jakie istnieją w pań­
stwowych Gospodarstwach Rolnych.

W tym teś eeln wyjaśniamy, że 
zgłaszającym się do wyjazdu na 
roboty sezonowe (od siewu do wy 
kopków) de Państwowych Gosp. 
Rolnych przysługuje: 1) bezpłatny 
przejazd w  obie strony wraz z do 
jazdami do najbliższej stacji kole 
jowej i  przy powrocie od niej do 
miejsca zamieszkania, 2) wyna*ro 
dzenle dzienne w wysokości 140 
zł oraz po 1 kg pszenicy, jęczmie­
nia i żyta (razem 3 kg) i 8 kg ziem 
niaków, 3) bezpłatne zakwaterowa 
nłe w izbach zbiorowych i  4) bez­
płatne wyżywienie (trzy razy dzień 
nie), które w roku bieżącym bę­
dzie obejmowało dziennie o 1 kg 
chleba, 30 dkg mięsa i 30 dkg си 
kru więcej niż w roku zeszłym. Po 
nadto w wypadku wykonania nor 
my robotnicy sezonowi otrzymają 
premie w wysokości 40 — 60 zł za 
każdą jednostkę pracy wyrobioną 
ponad normę.

Ordynariuszom, czyli robotnikom 
przyjmującym pracę na stałe, ma 
ją tk i państwowe gwarantują: 
1) wyremontowane mieszkanie 
dwuizbowe, 2>-46 kwintali zboża 
••ocznie, 3) 13 jednostek opału rocz 
nie (węgla lnb drzewa), 4) prawo 
do utrzym ywania w dworskiej o- 
borae aa raehunrk  m ajątku 3

krów z przychówkiem do 6 miesię 
cy (w razie niewykorzystania tego 
praw a — ordynariusz dostaje w 
Iecie po 3 litry  mleka dziennie, a 
w  zimie po 2 litry), 5) prawo n- 
trzymywania w chlewni dworskiej 
1 maciory z przychówkiem do 2 
miesięcy oraz 2 sztuk opasowych 
rocznic, 6) 60 arów ziemi do pry­
watnego wykorzystania i 7) wyna 
grodzenie miesięczne w  gotówce 
— niewykwalifikowani robotnicy 

rolni po 700 zł w miesiącu.

Wynagrodzenie miesięczne dla 
robotników specjalistów (ogrodnik, 
kowal, rymarz, stelmach, stolarz) 
wynosi 3000 zł, a dla wysokokwali 
fikowanych nawet 4, 5 — в tys. zł. 
Ordynariusze korzystają z bez­

płatnego przewozu mebli i  inwen­
tarza na samo miejsce nowej p ra­
cy. Sezonowi powinni zabrać ze so 
bą pościel (koce) i przybory do je­
dzenia. Wszyscy wyjeżdżający win 
ni posiadać przy sobie dowód oso­
bisty, dokument wojskowy i  zaświad 
czenie wymeldowania się z poprzed

niego miejsca zamieszkania.
Chętni na wyjazd do pracy w 

woj. wrocławskim winni zgłaszać 
się w  swym mieście powiatowym 
do kierownika Instytucji Zastęp­
czej Urzędu Zatrudnienia, która 
istnieje przy każdym Zarządzie 
Miejskim. Instytucje te udzielają 
informacji, przyjm ują zapisy i orga 
nizują transport. Wyjazdy organi­
zowane są zbiorowo raz w  tygod­
niu — w poniedziałek.

Należy tu  podkreślić, że jak do­
tychczas, na roboty sezonowe zgła 
sza się zbyt mało kobiet, wskutek 
czego do lżejszych robót, typowo 
kobiecych, muszą Ъус często używa 
n i mężczyźni. Wyjeżdżać mogą na­
w et kobiety z dziećmi. Będą one 
skierowane do Państwowych Gospo 
darstw  Rolnych w  powiecie opol­
skim (woj. wrocławskie), gdzie przy 
każdym m ajątku państwowym ist­
nieją dobrze zorganizowane i  pozo­
stające pod należytą opieką lekar­
ską żłobki, przedszkola i  szkoły o- 
gólnokształćąee. J. D.

Włodawa i Lubartów przodują
w spłatach podatku gruntowego i FOR

Dnia 5 b. m. odbyła się w Woj. 
Urzędzie w  Lublinie, konferencja 
pow. pełnomocników do spraw po 
datku gruntowego z wojewódz­
twa lubelskiego. Przewodniczył 
W.P.P.G. ob. Wiśniewski. Tema­
tem obrad były sprawozdania z 
przebiegu spłat podatku grunto­
wego, S.F.O K, oraz z udzielo1 
nych ulg hodowcom trzody chlew 
nej w ramach akcji „H“. Ponad­
to udzielono pełnomocnikom sze 
reg instrukcji, związanych z ich 
działalnością.

Ze złożonych sprawozdań wy­
nika, że najlepiej wywiązał się 
w marcu ze spłaty I. raty podat­
ku gruntowego na rok 1949 po­
wiat włodawski, który uiścił 
101% wyznaczonych sum. Za nim 
kolejno idą powiaty lubartowski
—  96*/», temacTOWski —  90% i 
zam ojski ■— R0°/o.

W spłatach SFOR przoduje po 
wiat lubartowski z którego wpłjr

I nęło dotychczas 100% należnych 
spłat. Na drugim miejscu znalazł 
si; powiat tomaszowski spłaca- 
jcn °oo/„ a na trzecim łukowski i 
krasnostawski przez uregulowa­
nie 82°/» I. raty.

Podkreślić należy, że do przo­
dujących powiatów w spłatach po 
datku gruntowego i SFOR nale­
żą dwa mocno zniszczone działa­
niami wojennymi powiaty, będą 
ce obecnie w stadium odbudowy, 
a mianowicie włodawski i toma 
szowski, natomiast powiaty cen­
tralne, mimo mniejszych znisz­
czeń wywiązały się słabiej. Świad 
czy to o wyższym wyrobieniu spo 
łecznym ^zrozumieniu interesów 
państwa przez osiedleńców odbu 
dowujących się na nowo.

Niewielkie zaległości I. raty 
postanowiono zebrać w ciągu 
pierwszeg dekady kwietnia br.

<**>

pełniła go już w  lutym, a w  marcu 
przekroczyła o 19.4 proc. (Obecnie 
znajduje się na pierwszym miejscu 
w  kraju  pod tym względem). Zao­
patrzenie rynku miejscowego a 
więc Lublina i miast powiatowych 
zostało wykonane w  100 proc., a  
przesyłki mięsa na teren innych 
województw dokonano w 123 proc.

Zaopatrzenie rynku lubelskiego 
w  mięso jest jeszcze niedostateczne. 
Przyczyną tego stanu nie jest brak. 
lecz niedostatecznie spraw na jesz­
cze sieć rozdzielnictwa. Wprowa­
dzenie pewnych zmian na tym  od­
cinku usunie już w  krotce niedo­
ciągnięcia. Będą one polegały na 
wprowadzeniu do sprzedaży ściśle 
określonej ilości mięsa w  stanie nie 
przerobionym.

P om oc  
d la  ro ln ik a

Niezależnie od upo 
rządkowania ryn 
ku Centrala Mięs 
na podjęła szero­

ko zakrojoną akcję podniesienia 
stanu ilościowego pogłowia trzo­
dy chlewnej. Postarano się więc
o dostateczną ilość pasz treści­
wych, niezbędnych przy tuezu, 
po i stosunkowo niskich cenach. 
Na Lubelszczyżnie rozprowadzo­
no 3260 ton śruty żytniej. P rze­
prowadzono na terenie całego wo­
jewództwa szczepienia ochronne 
trzody, które do końca marca obję­
ły 60 proc. całego pogłowia.

Celem powiększenia hodowli świń 
udzielono chłopom pożyczek któ» 
rych ogólna suma sięga 16 mil. 492 
tys. zł. Niezależnie od tej kwoty na 
teren powiatu krasnystawskiego 5. 
lubelskiego, gdzie niezależnie od 
kontraktowania bekonów będą za­
wierane umowy na dostawę tuczni­
ków, przydzielono 6 mil. 750 tys. zł.

O c tn a
o s ią g n ię ć

Na terenie całego 
<raju zakontrak-

_______________towano 460 ty».
szt. tAody, z cze­

go na Lubelszczyżnie ponad 4в ty*, 
szt. a więc XO,)/o ogólnej ilości. Skup 
przebiega pomyślnie, przy równo­
miernej podaży i dużym zaintereso­
waniu chłopów. Należy się spodzie 
wać, że roczny plan skupu i kontrak 
tacji zostanie wykonany całkowicie.

Powodzenie pla­
nów hodowlanych 
i skupu trzody chle 

wnej zależy w 
dużej mierze od. sprawnej pracy 
biur i agend Centrali Mięsnej. W 
obecnych warunkach trudno jest 
pomyśleć o dobrej organizacji skoro 
biura oddz. wojewódzkiego CM w 
Lublinie mieszczą się w  5, (pięciu) 
punktach miasta, a część nawet, v 
powodu braku . lokali w  naszym 
mieście, znalazła schronienie w  go­
ścinnych pokojach hotelu miesaces- 
cego się przy ul. Peowiaków. Ke- 
morne, owszem jak w hotelu, kosztu 
je tylko 5000 zł. dziennie. Czyżby 
już naprawdę Urząd Kwaterunko­
wy nie mógł znaleźć w Lublinie ja 
kiegoś baraku, czy kilku pokoi po­
trzebnych na biura Centrali Mięs­
nej? Paweł Bend

Koło PCK
przy Klinkieriii w Izbicy

W Kłinkiemi Państwowej w 
Izbicy «ostało zorganizowane 
Koło PCK do którego przystą­
pili wszyscy pracownicy, w licz 
bie 186.

Koło zapoczątkowało swą d&A 
łalność wieczorem świetlicowym» 
w którym poza członkami Koła 
wzięła również udział liczni* 
zebrana hninośe miejscowa i / 
okolicznych wsi. Na program 
złożyły się występy Koła MIot. 
dzieży PCK, Gimnazjum i Li­
ceum Państwowego z Itrasneg**- 
stawu. Duże zainteresowani» 
wzbudził referat na temat: 
„Wpływ alkoholu na orgastism*
i  «drowie eriowieka "

I
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laoisiy BlaniatflEiy fytoiii
fcontrakiuia nowe gatunki

(fp) — Ppwiat zamojski hoduje 
w iele tytonia i  należy do przodują 
cych pod tym  względem w  woje­
wództwie. P lantatorzy zamojscy ho 
dov.»H dotychczas gatunki Kentu­
cky, Virginia i machorkowy, gdyż 
najlepiej udawały się one na tam ­
tejszej ziemi. Poważne zyski, jakie 
daje upraw a tytoniu zachęciły w 
t.ym roku nowe m s z e  chłopów do 
podpisywania większej liczby kon­
traktów  na plantacje. K ontraktują 
oni nową odmianę Hercegowina, 
k tóra wymaga więcej pracy przy 
suszeniu i uprawie, ale jest i lepiej 
płatna. Najwięcej zakontraktowano 
dotychczas odmiany Kentucky, wy­
magającej najm niej trudów  przy 
uprawie.

i i i i i  w M in  H m i  I w
nie nadaia m na szkoły rolnicze

(rs) Po przeprowadzeniu re­
formy rolnej w pow. biłgoraj­
skim, wytypowano 4 ośrodki 
rolne na cele szkolnictwa rolni' 
czego. Są to Rożnówka o ogól­
nym obszarze 50 ha, Tarnogród
0 24 ha, Izbice Główne o 12 ha
1 Olsza Główna o  31 ha. Prze­
kazano je w latach 1946— 1947 
Inspektoratowi Ośw. Rolniczej 
w Biłgoraju. Wszystkie obiekty 
z wyjątkiem Rożnówki znajdo­
wały się w katastrofalnym sta­
nie a poza tym nie posiadały in­
wentarza żywego ani martwe­
go, a stan budynków wymagał 
natychmiastowego remontu.

Jak widać z powyższego na 
cele oświaty rolniczej przezna-

ZESPOŁY MŁODZIEZOW E

pow itań na terenie wszystkich szkół
(jp) — Zgodnie z zarządzeniem 

M inisterstwa Oświaty, na terenie 
całej Lubelszczyzny powstają ze­
społy młodzieżowe, których celem 
jęst koordynacja pracy, planowanie 
i kontrolowanie wszystkich istnie­
jących na terenie szkoły organiza­
cji, zwalczanie nacjonalizmu i opor 
tunizmu, oraz troska o wychowanie 
młodzieży w duchu socjalistycznym.

Dnia 4 bm. powołano na nadzwy 
czajnym zebraniu samorządu Gimn. 
im. Zamojskiego w  Zamościu zespół 
młodzieżowy, w  którego skład wesz

li dyrektor zakładu Prof. Dragan 
jako przewodniczący, przew. Koła 
ZMP kol. Zatorski jako sekretarz, 
przew. samorządu szkolnego — kol. 
Semczuk, hufcowy SP — kol. Łupi 
na i drużynowy ZHP — kol. Le­
w andow ski

Jabłonna na Iżge Lotnicza
Zarząd gminy Jabłonna pow. lu­

belskiego przekazał na cele Ligi 
Lotniczej 1.000 zł. i zachęca innych 
do zakładania Kół L.L.

Założyć sklep spożywczy 
w gślRoca.j dzielnicy Białej Podlask ei

\ (hs) Na ulicy Janowskiej w  
fiiałej Podlaskiej odczuwa się 
brak sklepów w ogóle, a spożyw

Zamojskie gospodynie — 
to nie uchodzi!

(mi) O tym, że wiosna się zbli 
źa można się przekonać w Za­
mościu nie |y lk o  po słońcu, tra­
wie i pąkach na drzewach. Od 
czuwa się to na własnej skórze* 
gdyż gospodynie zamojskie ro­
b ią c  wiosenne porządki nie 
śżczędlzą wody na mycie okien, 
ale i nie sizozędzą głów przechod 
niów. Zapominają, że ciasnymi 
uliczkami chodzą ludzie.

czych w szczególności. To samo 
twierdzą mieszkańcy Sitnickiej, 
Artyleryjskiej i całej dzielnicy 
północnej. Jeden prywatny skle 
pik na ulicy Janowskiej nie jest 
w stanie zaspokoić potrzeb lud­
ności, a do centrum miasta jest 
około pół kilometra. Sprawą tą 
powinna się zainteresować Spół 
dzielnia Spożywców „Przysz- 
łość“ i otworzyć tam swoją fi* 
lię. W ten sposób zdobyłaby so­
bie na pewno więcej członków i 
zaspokoiła potrzeby mieszkań­
ców dzielnicy, którzy muszą do­
tychczas wędrować daleko po 
codzienne zakupy.

czono majątki najbardziej zde­
wastowane, z których dwa leżą 
na granicach powiatu. Poza tym 
komunikacja z Olszą Główną jest 
utrudniona ze względu na od­
dalenie 40 km od Biłgoraja i nie 
ma w niej budynków mieszkał' 
nych, niezbędnych dla zorgani­
zowania szkoły rolniczej. Naj- 
leDsze ośrodki Radzięcin i Tar­
nogród, skupiające po 40 ha 
ziemi, przydzielono natomiast 
Państwowym Nieruchomościom 
Ziemskim, mimo że posiadają 
doskonałe warunki do zorgani­
zowania szkół rolniczych.

Ośrodki Izbice Główne i Olsiza 
Główna nie mogą być w stanie 
obecnym wykorzystane na cele 
oświaty rolniczej i powinny być 
przekazane innym instytucjom, 
jako nie nadające się do szko­
lenia. Dopiero wówczas możnaby 
było zagospodarować je należy­
cie. Pow. Inspektorat wysłał już 
w tej sprawie pismo do Wojew. 
Wydziału Oświaty Rolnej w Lu­
blinie, lecz dotychczas sprawy 
nie załatwiono. Sądzimy, że dla 
dobra kultury i oświaty powiatu 
biłgorajskiego znajdzie ona w 
najkrótszym czasie właściwe roz 
wiązanie.

Czyn 1-Majowy
LUBLIN

(rz) — Placówki Rolniczo -  Spół­
dzielcze Samopomocy Chłopskiej w 
wjewództwie lubelskim postanowiły 
uczcić święto 1-go M aja wykona­
niem ustalonego maksymalnego pla 
nu pracy. O zakończeniu prac za­
melduje Centrala Rolniczo -  Spół­
dzielcza w Lublinie Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej, jako or­
ganowi kierowniczemu w  życiu po­
litycznym i gospodarczym woje­
wództwa.

Członkowie Stronnictwa Demokra 
tycznego z Koła Pocztowców przy 
Dyrekcji Okręgu P. i T. w Lubli­
nie, postanowili dla uczczenia dnia 
1 Maja br. podnieść wydajność 
swej pracy, upowszechnić współza­
wodnictwo, zwalczać biurokrację 
oraz wypowiedzieć walkę m arno­
traw stw u czasu, materiałów 1 sil 
ludzkich.
OPOLE

(v) — Członkowie podstawowej 
organizacji P.Z.P.R. w  Opolu Lubel 
skim postanowili uczcić dzień 1 
M aja br. pracą nad uporządkowa­
niem miasta. Splantują oni plac 
miejski pod postój furmanek, aby 
uwolnić S tary Rynek, przeznaczony 
na zieleniec. Każdy z towarzyszy 
daje 1 dzień pracy, rozkładając go 
na 4 dni po 2 godz. dziennie. PZPR 
w Opolu Lub. wezwało do podobne 
go czynu Zw. Zaw. Cukrowni „Opo

le" i  Zw. Zaw. Pracowników Spół­
dzielczych w Opolu, .
BIAŁA PODLASKA 

(rz) — Pracownicy Warszawsko- 
Łódzkich Zakładów Przemysłu Drze 
wnego N r 8 w  Białej Podlaskiej w 
liczbie 280 osób, zobowiązali Się 
dla uczczenia Sw ifta Pracy dać po 
20 godz. pracy każdy, na uporząd­
kowanie fabryki. Dokonają oni n i­
welacji terenu fabrycznego, remon­
tu  szopy na magazyn, remizy s tra ­
żackiej oraz ram p wyładunkowych 
i rozładunkowych, sortowania na­
gromadzonego surowca, obsadzenia 

, drzewkami placu fabrycznego, re ­
montu maszyny i ogrodzeń fabrycj 
nych, a niezależnie od tego wyko­
nają 130 proc. planu produkcji na 
kwiecień br. Zespół z Białej we­
zwał do podobnego czynu wszyst­
kie zakłady W.Ł.Z-P-D.

/V O W O s z o s o

psimi inrtit i litton
(1 1) _ z  nastaniem  wiosny wzno

wiono prace przy budowie szosy Wy 
sokie — Nielisz w  powiecie zamoj­
skim. Obecnie prowadzi się roboty 
na odcinka Parm ianie — Zlojec. 
Aby udogodnić roboty przy szosie, 
prowadzi się na początku prace przy 
nasypie i  torze pod kolejką wąsko­
torową którą będzie się dostarczać 
materiały di» dalszej budowy.

O c l p o w i e c 9 ж §  
k o r e s p o n d e n t o m

Ob. Janusz L itw in , Zam ość — 
Ze wzglądu  na du ży n ap ływ  m a­
te ria łu , a rty k u ły  z  działalności 
Z MP  są  um ieszczane na stronie  
„M łodzi idą“ ^ukazuje się  raz  t r  
tygodniu) i  tam  sk ierow aliśm y  
W aszą n o ta tkę o K o le  ZM P prztf 
Szkole P rzem ysłow ej.

Puławski PCK otrzyma sztandar
(jt) — Społeczeństwo pow iatu pu 

ławskiego postanowiło ufundować 
sztandar miejscowemu Oddziałowi 
PCK, jako instytucji, k tóra odgry­
w a coraz większą rolę w  życiu spo 
łecznym Puław. Ostatnio organizu­

je  tu  stację Pogotowia Ratunkowe 
go. Ufundowanie sztandaru dla Od 
działu .PCK będzie równocześnie газ 
nifestacją pokojową powiatu, n a j­
bardziej zniszczonego w  naszyn! 
«województwie w  czasie wojny.

Wiejskie Komitety Ochrony Sadów
D X I / % ^ Ł Л J Ą
(fp) — Rozwój sadownictwa na 

wsi ma wielkie znaczenie i  przyno 
si chłopu znaczne korzyści, ale żeby 
drzewa rodziły owoce, muszą być 
odpowiednio pielęgnowane 1 chro-

Czy wiecie, że
po pietruszce i kapuście włoskiej rzeżucha ma 
naiwiększą ilość witaminy C. Zawiera poza 
tym jod, który wpływa dodatnio przy zaburzę* 
niach gruczołu tarczycowego:

S zczegó ły  o przyrządzaniu  r z e ż u c h y  i m l e c z a  
znajdziecie w  13 num erze tygod n ik a

„ K O B I E T  Л “ 743B

nione przed zniszczeniem przez ró ł 
ne choroby i pasożyty. W powiecie 
zamojskim zawiązano w  tym  celt 
Komitety Ochrony Sadów. Maj?
one za zadanie kontrolować czy 
stość drzew, dopilnować termino 
wych opryskiwań, starać się o prz; 
rządy do tego, udzielać rad  i w ska 
zówek. Działalność niedawno stwc 
rzonych komitetów przynosi już p  
zytywne w ynik i Drzewa został} 
oczyszczone z mchu i suchych gą 
łęzi oraz jajeczek niszczycielskie? 
owadów. Niektóre gromady opry 
skiwały naw et swoje sady. Wspom 
niane Komitety przyczynią Się пЦ 
zawodnie do podniesienia stan 
sadów oraz zwiększenia zbiorów t 
jesieni.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

KUPNO- SPRZEDAŻ

NASIONA, cebulki kwia 
towe, kłącza, krzewy 
poleca Ochmiński, Lu­
blin, Lubartowska 15.

691 К

SPRZEDAM wózek dzie 
d n n y  — głęboki Lublin 
Czechowska 40a m. 17.

744 G

P R A C A
-— — ш—

ZAKŁAD Stolarski De- 
nisiuK Paweł Biała Pod 
Saska, Grabanowska 26 
wykonuje obstalunki sto 
la iskie i  meblowe w /g 
zamówień. 714 К

WSZELKĄ wulkanizację 
wykonuje Kozak Józef 

'B ia ła  Podlaska Wąska 3 
717 G

ZAKŁAD Mechaniczny 
Wacława Sebastjaniuka 
b ia ia  Podlaska, Janow­
ska 5 przyjm uje wszel­
kie reperacje maszyn 
•jrolniczych. 718 G

Z G U B Y

SKRADZIONO piecząt­
kę do laku bez rączki z 
napisem  Ochrona Skar­
bowa N r 140, wydaną 
rewidentowi Brzozow- 
l* ie j»u .A #ffiow Ł j 668 P

DNIA 20 m arca 1949 r.
zgubiono w  Soli kartę  
rejestracyjną wydaną 
przez RKU K raśnik na 
nazwisko Bździuch An­
toni zanieszkały wieś i 
gmina Sól, powiat Bił­
goraj. 753
SKRADZIONO, wkładkę 
wydaną przez Związek 
Zawodowy Metalowców 
w  Lublinie na nazwisko 
Kuśpit Jan  zamieszka­
ły  Lublin Lubartowska 
66. 719 G

SKRADZIONO legityma 
cję akademicką wyd. 
przez UMCS w  Lubli­
nie na nazwisko Rosieć 
ki Jerzy._________ 720 G
ZGUBIONO kartę  rze­
mieślniczą Nr 630 wy­
daną przez Zarząd Miej 
ski w  Lublinie na naz­
wisko Gorzel Apolinary 
zamieszkały Lublin P a­
wia 7.____________721 G
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Lublin — Miasto 
na nazwisko Kozak Jan  
_________________722 G
ZGUBIONO dowód oso 
bisty stały w ydany przez 
Zarząd Gminy Zembo- 
rzyce na nazwisko Ma­
zur M aria zamieszkała 
Wólka Abramowska gm. 
7.°rnborzyce, powiat. Lu 
blin._____________ 728 G
ZGUBIONO legitymację 
szkolną wydaną przez

Gimnazjum . Urszulanek 
w  Lublinie na nazwisko 
Olszańska Teresa. 727 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjny wydaną prżeź 
RKU Lublin — Powiat 
n ą , nazwisko Szewczyk 
Stefan zamieszkały wieś
1 gmina Wojciechów, po 
w iat Lublin. 723 G

UNIEWAŻNIAM zagtibio 
ną książeczkę wojskową 
wydaną рггзг RKU Za­
mość na nazwisko S d -  
bak Antoni zamieszka­
ły  wieś S taw  Noskow­
ski, gm ina Niebisz.

724 G

ZGUBIONO kartę  reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Lublin — Miasto 
ną nazwisko Woźniak 
Zygmunt zamieszkały 

Lublin Łęczyńska 15/3.
725 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową seria A 05781 
w ydaną przez RKU Lu 
blin — Miasto na nazwi 
Sko Kuzel Eugeniusz za 
mieszkały Lublin Łę­
czyńska 76. 726 G

ZGUBIONO kartę  reje- 
stracyjną wydaną orzez 
RKU l e ś n i k  nazw ;sko 
Skiba f fo tr  W.ierzcho- 
wiska gm. Brzozówka. 
pow. K raśnik. 732 G
ZGUBIONO kartę  re je ­
stracyjną wydana przez 
PKU Kraśnik nazwisko 
Krawczyk Stanisław. Mo 
czydła, pow. Kraśnik.

733 G

SKRADZIONO kartę  re 
jestracyjną wyd. przez 
RKU Lublin — Powiat
i  zaświadczenie wydane 
przez Komendę Okręgo­
wą B. Ch Lublin na na 
zwisko Janiak Tadeusz 
zamieś zk. M ajdan K ra 
sinijski. 729 G

SKRADZIONO delega­
cję wystawioną przez Wo 
jewódzki Zarząd Stron­
nictwa Ludowego Lu­
blin na nazwisko Janiak  
Tadeusz, zamiesz. Maj­
dan K raslnijski powiat 
Lubartów. 730 G

ZGUBIONO dowód oso 
bisty, kartę  rowerową 
wydaną przez Zarząd 
Gminy Konopnica oraz 
kartę  rejestracyjną wy­
daną przez RKU Lublin
— Powiat na nazwisko 
Aleksandrowicz Tadeusz 
zamieszkały Kolonia Sta 
sin. 731 G

ZGUBIONO legitymację 
wojskową Nr 0838, seria 
0018 wyd. przez RKU 
Chełm na naz. Koło­
dziejczyk Jan  zamieś zk. 
W Chełmie. 746 G

ZGUBIONO kartę  reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Lublin — Powiat 
na nazwisko Mrozik Ste 
fan zamieszkały wieś 
Długie gm. Wólka po­
w iat Lublin. 745 G

ZGUBIONO zaświadcze­
nie wydane przez Ko­
misję Likwidacyjną b. 
AK w  Krasnymstawie 
na nazwisko plut. Iw a­
nicki Stefan z Gorzko­
wa. 748 G

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ną książeczkę tożsamoś­
ci konia (klaczy) wyda­
ną na nazwisko Brzozow 
ski Michał, zamieszkały 
wieś i gmina Ksieżopol, 
nowiat Biłgoraj. 738 G

ZGUBIONO kartę  reje­
stracyjną wydaną prze* 
RKU Lublin — Powiat 
na nazwisko Brzozowski 
Mieczysław zamieszkały 
wieś Długie gm. Wólka, 
powiat Lublin. 747 G

ZAGUBIONO kartę  zde 
mobilizowania wydaną 
przez RKU K raśnik naz 
wisko ppor. Piątek Ed­
w a rd — Podwody, Dzierż 
kowice, pow. Kraśnik.

737 G.

K O M U N I K A T
W  związku z wprowadzeniem czasu letnieso na PKP 

w nocy z dnia 9 na 10 kwietnia rb. o  godz, 2-ej, wszystkie 
pociągi pasażerskie będą kursować od tej daty według czasu 
letniego
755

O G Ł O S Z E N I E
Wojewódzka Komisja Cennikowa ze­

zwala na pobieranie zwrotnych kaucji za 
butelki na ocet wg obecnie obowiązujących 
cen butelek, tj. zł 23 za butelkę 1 Itr. i  zł l i  
za butelkę 1/2 litr.**

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału 

(M. Szczepański)
735 К

M I N I S T E R S T W O  R O L N I C T W A  
1 R E F O R M  R O L N Y C H  

Państwowy Instytn.t Naukowy Gospodarstwa 
Wiejskiego Oddztał Lubelsko * Kielecki 

w  P u ł a w a c h  
zatrudni natychm iast
4-jcft buchalterów rolnych bilansistów lub tech­
nicznych w Zakładach Rolniczo -  Doświadczal­
nych P.I N.G.W.
Warunki pracy i  wynagrodzenia będą regufo- 
wane na podstawie zbiorowego układu pracy 
w rolnictwie na rok 1949/50.
Zgłoszenia z własnoręcznie napisanym  życio­
rysem i świadectwami kierować pod adresem: 
P.I.N G.W. w  Puławach.
752 К  (—) j .  Nowakowski



S Z T A N D A R  LTIDL S ł r A

2500 nowych członkiń dla Ligi Kobiet
Czyn 1-Majowy aktywu kobiecego PZPR

Dnia o n iw a  br, odlłj ło sic w sali Miejskiej Rady Narodowej zebranie aktywa kobieeego PZPH Ł ‘zakładów 
t»raey urzędów j ii^tyłucji m. Lublina, Tematem obrad było omówienie form drugiego etapu współzawodnictwa
pracy związanego ze Świętem t Majowym.

Xa wstępie tow. Sowiar dokonała 
przeglądu osiągnjęć pierwszego etapu 
współzawodnictwa zakończonego w 
dniu 8 ш ал», podkreślając, że w t^m 
Okresie zwerbowano do Lig; Kobiet 
"2000 nowych członkiń. Werbunek 
objął kobiety należące do Związków 
Zawodowych, Obecnie rozpoczynając 
drugi etap współzawodnictwa, aiktyw 
kobiecy PZPR stawia sobie га aada-

WALNE ZEBRANIE ZNP
Zarząd Oddziału Grodzkiego ZNP 

w Lublinie zawiadamia, że Zwyczaj 
ne Walne Zebranie członków odbę­
dzie się w  dniu 9 kwietnia 1949 r. 
o godz. 9 rano w  sali Domu Żołnie 
rza.

Urlopy zapewnione Obecność 
obowiązkowa.

AUDYCJA MUZYKI POLSKIEJ 
U POCZTOWCÓW

W rocznicę powstania orkiestry 
Zw. Zawodowego Pocztowców w  
Lublinie odbędzie się dnia 8 kwiet­
nia br. o godz. 18-ej w  świetlicy 
przy ul. Peowiaków 13 urządzona 
staraniem Zarz. Okręgu i Państwo­
wej Szkoły Umuzykalniającej au­
dycja muzyki polskiej w  wykona­
niu orkiestry symfonicznej Zw. 
Zaw. Muzyków pod batutą ob. Szy 
feraa oraz artystów  w  osobach ob. 
чЬ.: J . Bielskiej, — śpiew % towa­
rzyszeniem oikiestry, J . Kowalczyk 
*~ recytacje i AL Kozła — skrzypce.

W audycji te j weźmie udział rów 
oież orkiestra Pocztowców pod kie 
rownictwem ob. T. Partykiewicza.

Cokad dziś idziemy
^-XX»JOXC3QQQOCXXX>CXXXXXA yO r^tT rrg> C yyy y y :,0r

K I N A

APOLLO: ,,Jej pierwszy bal'1 
g. 15, 17.30, 20

„BAŁTYK-1 — „lajem m ca wy­
wiadu" poez. 15.30, 17.30, 19.30.
„RIALTO" — „Dni i noce“
Pocz. o godz, 15, 17,30, ; 20.

T В A T R Y

TEATR MIEJSKI:
„Skąpiec*' godz. 19.3(1

TEATR MUZYCZNY;
Chata ta  ws!ą“ godz. 19,30

nie pokierowanie akcją werbunkowa, 
w wyniku której 2500 kobiet nie bę­
dących сгон kami Związków Zawodo­
wych, a  przede wszystkim żon robot­
ników j pracowników umysłowych 
winno wstąpić do Lig; Kobier. Zarząd 
Miejski Ligi Kobiet wyzwał do współ­
zawodnictwa na tym odcinku pracy 
miasto К jelce.

Na odcinku współzawodnictwa w 
dziale produkcji kobiety nie organi­
zują własnego planu, lecz włączają się 
w ogólny plan zakładów pracy, zwra­
cając baczną uwagę na powiązanie 
współzawodnictwa z systemem oszczę 
dnościowym j z dążeniem do podwyż­
szenia jakości produkcji.

Miejski aktyw kobiecy zobowiązuje 
się do współpracy z aktywem powiatu 
lubelskiego.

Ważną pozycję czynu 1 Majowego 
kobiet stanowi plan kult у rai no-ośw ia 
(owy, w ramach którego będzie pro­
wadzona akcja walki z analfabetyz­
mem, organizowanie zespołów czytel­
niczych i gazetek ściennych oraz pro­
paganda wydawnictw Komitetu Upow­
szechnienia Ksjążki,

Postanowiono również, że wszystkie 
członkini»; Lig; Kobiet zadeklarują

Swojo przystąpienie do spółdzielń?. 
Xa zakończenie omówiono udział ko­
biet w święcie 1 Majowym.

G. S.

Czyn 1-Majowy załogi Drożdżowni
20°lo ponad pian w k wiełn u br.

W dniu 5 bm. załoga Dro­
żdżowni i Gmzeini „Lublin** w 
odpowiedzi na wezwanie Pań 
stwowej Fabryki Obuwia im. 
M. Buczka dla uczczenia Święta 
l-Majowego uchwaliła:

I) Plan produkcji drożdży w 
kwietniu br. wykonać w 120%

Na Święto Pracy l-Nlaja
zakonny sie związkowe » spółzawodnittwo
w akcji kulturalno-oświatowej

Posiedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Współzawodnictwa w pracy 
kulturalno -  oświatowej przy OKZZ 
odbyte w dniu 1 bm. było poświęcone 
podsumowaniu dotychczasowych wy 
ników. Podkreślono na ujm dobrą 
pracę związkowych zespołów świe­
tlicowych w Biłgoraju, Lukowje i 
Puławach oraz stwierdzono słabe po 
stępy pracy w Krasnynistawie i Ra­
dzyniu. Na terenie Lublina zanoto­
wano powstanie w tym okresie dzie­
sięciu nowych zespołów tanecznych 
i  dwóch zespołów śpiewaczych (fa­
bryka im. M. Huczka i szpital SS 
Szarytek).

Komitet postanowił dla uczczenia 
święta 1 Maja przesunąć pierwotny

u p i ł  i  m;l. il. In
na roboty interwencyjne w Lublinie?

termin zakończenia współzawodni­
ctwa międzyświetlicowego (10 maja) 
na dzjeń 1 m aja i dążyć do wyko­
nania zobowiązań podjętych w ra­
mach współzawodnictwa międzyokrę 

gowego również na tę datę. (pi.)

co przez zwiększenie wydajno­
ści, polepszenie jakości produk­
cji i oszczędne gospodarzenie 
surowcami da 1,720 tys. złotych 
oszczędności.

2) Doprowadzić do porządku 
teren fabryczny wraz z boczni­
cą kolejową.

3) Uporządkować boiska spor 
towe.

4) Oddać na dzień 1 Maja do 
użytku dzieciom pracowników 
zakładów ogródek jordanowski 
(wraz z jego zadrzewieniem i 
urządzeniem).

W szystkie roboty wym ienio" 
ne w punktach 2, 3 i 4 będą wj - 
konane poza godzinami pracy 
przez całą załogę fabryki.

Do w a lk i z  a lk o h o lizm e m
z o s t a n ą  p o w o ł a n e
specjalne komitety społeczne

Pogotowie Ratunkowe teL 23-73 
Stra* Pożarna teL 08 
4'omende Miasta M. O. te!. 23-8? 

-----o—

OYŻritY APTKK
Dziś w nocy dyżurują apteki 

przy ul.: Krak.-Przedm. 29, Szope­
na 15. 1 Maja 29 i Rynek 2.

Zarząd Miejski wystąpił do Rady 
Państwa z  nowym wnioskiem na 
roboty interwencyjne. Wniosek ten 
obejmuje kwotę 32 mil. zł. kredytu 
na budowę stadionu sportowego 
przy ul. Króla Leszczyńskiego oraz 
8 mil. zł. kredytu (zgłoszonych przez 
Wydział Wodno - Melioracyjny 
Urzędu Wojewódzkiego) na regu­
lację rzeki Bystrzycy w  obrębie 
miasta.

Projektowany stadion jest obli­
czony na 10 — 12 tys. widzów, dla 
których ma być wokół boiska w y­
budowana ciągła am fiteatralna try ­
buna w  postaci ziemnych głębokich 
stopni. W dalszych planach rozbu­
dowy stadionu leży także urządze­
nie dwóch kąpielisk ze spływem do 
pobliskiej Czechówki.

W alnym ' z gruźl (a
Wszystkie dzieci i cała młodzież 

szkmna będzie szczepiona przeciw 
gruźlicy szczepionką BCG. Prawie we 
wszystkich szkołach rozpoczęło się już 
szczepienie przeciwgruźlicze. Prowa- 
dri je ekipa duńska, która specjalnie 
w tym celu przybyła do Lublina. 
Szczepienie poprzedza dokładne ba­
danie metodą Manran wzgl. Mantoux.

Szczepienie daeei i młodzieży poza­
szkolnej (w wieku od łat t  do 7 i od 
<3 do 18) odbywać się będzie dzielni, 
cami w ośrodkach zdrowie.

Również i Kazimierz nad Wisłą 
ubiega się o kredyty na roboty in­
terwencyjne, w ramach których ma 
być wykonana regulacja odcinka 
rzeki Wisły i rzeczki Grodarz kosz 
tefn łącznym ponad 20.5 mil. zł.

l'rzv OKZZ w Lublinie (jak i w 
innych miastach) powstanie wkró­
tce Społeczny Komitet do Walki z 
Alkoholizmem. OKZZ w myśl za­
rządzenia Komisji Centralnej z dnia 
26. o.* br. przystąpi wkrótce do 
skompletowania składu Wojewódz­
kiego Komitetu Walk} z Alkoholiz­
mem, do którego wchodzić będą 
przedstawiciele OKZZ, partii poli­
tycznych, ZMP, Samopomcy Chłop­
skiej, Ligi Kobiet, ZHP, władz admi 
lustracyjnych oraz Milicji Obywa­
telskiej ś UB wraz z przedstawicie­
lami ochrony skarbowej i przed­
stawicielami WRN.

Po utworzeniu komitetu woje­
wódzkiego będą utworzone komitety

Czy dzieci alkoholików 
będą miały specjalną świetlicę?
Dr Ossendowski wysunął projekt 

zorganizowania w  mieście naszym 
świetlicy dla dzieci alkoholików. 
Dzieci miałyby możność spędzać tam  
czas w  godzinach poza szkolnych, 
odrabiać lekcje, prowadzić gry i za 
bawy pod kierownictwem psycholo 
ga i  pod opieką lekarza.

Świetlica ta byłaby pomocą w  
walce z przestępczością wśród ma 
łoletnich. Dałoby możność zastoso­
wania metod psychoterapii grupo­
wej i  indywidualnej. Przeciwdziała 
łaby szkodliwym wpływom na ja ­
kie narażone są dzieci w  domach 
rodziców — alkoholików i wpły­
wom amoralnego środowiska w  ja ­
kim często przebywają. Świetlica 
wywierałaby korzystny wpływ na 
kształtowanie się charakterów  daae 
cięcych. Skupiałaby ona większą 
ilość tego rodzaju dzieci w  godzi­
nach popołudniowych, w  których

dziecko jest najbardziej narażone 
na przebywanie w  deprawowanym 
środowisku, a  tym  samym i naby­
wanie złych nawy czek jak  pale­
nie, picie wódki, a  naw et kradzież.

P rojekt ten  należałoby jak naj­
szybciej zrerlizować. O tym  powin 
ny pomyśleć przede wszystkim te 
czynniki, od których uruchomienie 
świetlicy zależy.

powiatowe w odpowiednim składzie, 
W Wydziale Ekonomicznym Okrę­
gowej Komisji Zw. Zawodowych znaj 
duje się już regulamin dla komitetów 
walki z alkoholizmem, nadesłany 
przez KCZZ z którym zainterespwa- 
ni mogą się zapoznać,

P o w t ó r n a

elim nacja prac
amatorów ̂ plastyków

Dnia 2 kwietnia br. odbyła Sit, 
druga eliminacja prac amatorów- 
plastyków wystawionych w  m u­
zeum lubelskim przez Wydział Kul 
turalno Oświatowy OKZZ. W skład 
komisji poza uczestnikami pierw ­
szej komisji weszli tym  razem  tak­
że prezes ZZ Plastyków Abramo­
wicz, ob. Maliszewski i ob. W. W a- 
skowski z Okręgowego Zarządu Zw. 
Kolejarzy. Do wysłania na wystawę 
do Warszawy zostały zakwalifiko­
wane dodatkowo prace Berwerca, 
Gancego, Dzikowskiego, W anatowi- 
cza, Drzewińskiego i innych. Auto­
rzy ci to  przeważnie mechanicy, то 
botnicy i pracownicy w arsztatów  
kolejowych.

Wystawa została zamknięta dnia 
3 kwietnia. Cieszyła się ona wiel­
kim zainteresowaniem. Około 2 tys, 
osób zwiedziło salę wystawową t  
obejrzało dzieła robotników -  am a­
torów.

t Bądźmy przezorn i

CZWARTEK, 7.IY.1949
Wiadomości: 5Л5», 6.10, 7.00, 8.00, 

12.00, 16-00, 17.45, 20.00, 23.00. 
Wszechnica: 9.30, 19.40.
5.20 Koncert dla Świata juracy, 

«.30 „Daleko od Moskwy'1
W. Ażajewa odć. 12, 9.00 <
o Chopinie, 9.20 Skrzynka 
11.40 Audycja dla pftedszkołi. 
Muzyka kam eralna, 12.45 Audycjo 
dla dzieci, 15.30 Śpiewamy ploeenKl. 
16.15 Archipelag ludzi odzyskanych, 
16.35 Powstanie życia — pog., 16.3®,,. 
Utwory Maurycego Ravela, 17.30 
Poradnik językowy, 18.00 Dla każde 
go cpś miłego, 19.00 Felieton lite­
racki, lb.15 Utwory Franciszka Schu 
berta, 21.15 „Sprawa Katii Masło­
w ej" — чП !ы ., Л.50 Utwory Mu- 
*sorgskiego

Zdobywany w  ciężkich warunkach 
materialnych i  nagromadzony dłu­
goletnią pracą i  daleko posuniętą 
oszczędnością dobytek osobisty każ 
dego pracownika w  postaci mebli, 
odzieży, pościeli i  innych nieraz 
cennych przedmiotów osobistego u - 
żytku — narażony jest stale na wy 
padki ogrna. kradzieży łub rabun­
ku, zwłaszcza w  czasie nieobecnoś- 

pracow  ńka w  mieszkaniu w go- 
pracy zawodowej Względ- 

pobytu jego na urlopie 
em stałego zamieszka- 

hronienia dobytku 
wspomniany- 

nymi służy 
chnym Za- 
'zajemnych, 

pracowni­
ce Ludo- 

a  wyjątko 
zpieczenio- 

szerszej rze- 
£o

kti
czym 
wej ma 
wo tani* 
wej. dos1 
szy Swia’

Koszt ubezpieczenia wynosi 8 zł 
rocznie od 1000 zł sumy ubezpiecze 
nia. Zgłoszenia przyjm ują biura po­
wiatowe PZUW г siedzibą w  każ­
dym powiatowym mieście.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych 

Oddział Wojewódzki w  Lublinie 
736

Sprostowanie
Notatka o mającej nastąpić zniżce 

cen obuwia krajowego, zamieszczona 
w numerze 94 naszego pisma z dnia 
5. i .  1949 r„, została niewłaściwie zre­
dagowana co niniejszym prostujemy. 
Uchwała wspomnianej w tej notatce 
konferencji nie mogła być decydującą 
o obniżce eon obuwia, gdyż została 
ona sformułowana tylko jako wnio­
sek, wymagający zatwierdzenia przez 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, 
który jedynie jest kompetentny dla 
orzeczenia zniżki cen.

T a k  n i e  m o ż n a . . .

W  związku г  wprowadzeniem 
w restauracjach obiadów tak zwa 
nych „popularnych“ oraz „klubo 
wych“ właściciele zakładów ga­
stronomicznych zobowiązani są do 
zamieszczania w oknach wystawo 
wych wywieszek z  wyszczególnię 
niem jadłospisu na bieżący dzień.

Do tych zarządzeń jednak nie 
stosuje się właściciel restauracji 
pod firmą „Unia" — ob. Cieśliń- 
ski. Stąd też klient nigdy nie wie 
co dostanie u niego na obiad.

W dniu 4 bm. w  jadłospisie (po 
danym mi przez kelnera) pod naz 
wą „obiad klubowy“ figurowała 
zupa szczawiowa oraz mostek fa 
szerowany. Kiedy zaś zamówiłem 
obiad „klubowy“ — kelner oznaj 
mił mi, że szczawiowej nie ma, 
może być tylko „barszczyk“ Zgo­
dziłem się. Jednak ku memu zdzi 
wieniu otrzymałem zamiast barsz 
czyku rosół. Na drugie — zamiast 
mostku — dostałem kaszankę (któ 
ra figurowała w  jadłospisie pod: 
„obiad popblamy“). Na moje py- 
tanie dlaczego otrzymałem za­
miast mostku kaszankę, kelner 
w arogancki sposób odpowiedział 
mi „że o tym  szef decyduje

Nie ja jeden zostałem „nabra­
ny“ w ten sposób na „obiad klu­

b o w y I n n y  gość prosił również 
o mostek i szczawiową, a kelner 
przyniósł mu barszczyk (dlaczego 
ja dostałem rosół?) oraz... wątrób ■ 
kę. Gdy przyszło do płacenia ja , 
miałem zapłacić 150 zł. (powi­
nienem tylko 70 zł.), a mój współ 
biesiadnik 200 zł.

Na takie dictum ze  strony go­
spodarza nie zgodziliśmy się obaj, 
płacąc: ja  za  obiad „popularny** 
on zaś za „klubowi/',

Jestem tylko ciekawy jak dłur 
go uda się w ten snosób v. Cieiliń 
sklemu nabijać gości „w butelkę“ 
г zarabiać na każdym spożytym  
obiedzie dodatkowo 80 ił.

Erjot
— i i —  —

Hun ptiiriMii iwłeoii
zaczyna się 20 bm.

Organizowany prztz Woj. Zarz. Li­
gi Kobiet kurs racjonalnego żywienca 
dla gospodyń domu rozpocznie się w 
du. 20 bm i trwać będzie przez 2 lygod 
nie. Wykłady odbywać się będą w go­
dzinach popołudniowych. Ze względu 
na ogranjczoną ilość miejsc kandy­
datki na kurs powinny zgłosić się do 
dnia 15 bm. u referentki gospodarstwa 
domowego Woj. Zarządu Ligi Kobiet 
(Plac Łokietka 2), gdzie uzyskają 
wszelkie żądane informacje. Opłata 
za cały kurs wynosi 300 eł«$y«b.
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Darmowa siła
P rasa Radziecka omawia obec­

nie sprawą wprzągnięcia wia 
tru  do pracy w  gospodarstwach koł
chozowych.
W ia tr s ta n o w i tanie i rnewy- 

c z e rp u ją c e . się źrpdło energii. 
W y k o rzy stan ie  tej energii uważane 
jest za sprawę konieczną. Według 
obliczenia specjalistów siła energii 
ń v ia tru  na obszarze tylko jednego z 
okręgów ZSRR. (Orłowskiego) — 
określa się na 12 milionów kilowa­
tów, tymczasem całkowite pokrycie 
potrzeb kołchozów w  tym  okręgu 
wymaga 100 tysięcy kilowatów, czyli 
że w iatr może dać energii 120 
razy więcej niż obecne zapotrzebo­
wanie tamtejszych gospodarstw roi 
nych.
W szeregu okręgów Z.S.R.R. od 

kilku la t założone zostały 
w iatraki o specjalnej konstrukcji, 
między innymi takie, za pomocą 
których można wypompować w  jed 
nym sezonie ilość wody wystarcza­
jącą do nawodnienia 30 ha ziemi.

O pracowano kilka typów wia­
traków, nadających się nie 

tylko do pompowania wody, lecz i 
1 do zastosowania do celów innych, 

naprzykład do oświetlenia elek­
trycznego. Są również i w iatraki
przenośne.

S pecjaliści radzieccy zajęH się 
wykorzystaniem za po­

mocą w iatru podziemnych zbiorni­
ków wody dla polewania sadów i 
ogrodów i nawadniania pól w  okre 
sach posuchy, oraz przerobienia 
w iatru w  energię elektryczną dia 
oświetlenia, a  z czasem, i do innych 
relów.

\T  ależałoby I u nas pomyśleć o 
wzięciu przykładu od wschód 

niego sąsiada. Mamy dużo gruntów 
piaszczystych, podlewanie których 
w  okresach bezdeszczowych mogło­
by i  nieużytków stworzyć użytki.

*  S P  O IZ г  ♦

Mozart, jeden z pierwszych kom­
pozytorów, pojął, że w  podobają­
cych się ogólnie operach włoskich, 
panuje muzyka, wobec której zapo 
mina się o wszystkim. Toteż pisząc 
arcydzieła operowe, płynnej, poto­
czystej melodii wyznaczył rolę za­
sadniczą. nad którą przeniósł tylko 
czynnik wokalny. Najlepsze ‘jogo 
dzieła przypadają na okres trud ­
nych \yarunków finansowych, oso­
bistych niepowodzeń i braku zrozu 
mienia jego sztuki u współczesnych. 
Słynne było odezwanie się cesarza 
Józefa II na premierze wiedeń­
skiej „Uprowadzenia z Seraju*". „Za 
piękne dla naszych uszu, kochany 
Mozarcie". Toteż klęska za klęską 
prześladuje Mozarta, kładąc go do 
trum ny w 35 roku życia. Zwłoki 
tego fenomenalnego twórcy znala­
zły się we wspólnej mogile dla ubo 
gich, której ślad zatarł Się wkrótce.

Departament Stanu zwoła 'wkró­
tce tajną konferencję z przedsta- 
wieielam; Australii. Australijski 
minister spr. zagranicznych, Evatt, 
otrzyma w czasie tej konferencji 
nakaz przygotowania swego rządu 
do faktu, jż w kraju tym wybu­
dowane zostaną amerykańskie ba­
zy wojskowo. Jeszcze przed za­
instalowaniem tycb baz, australij­
skie stacje doświadczalne prowa­
dzące badania nad samolotami o 
napędzie odrzutowym, zostaną od­
dane na użytek władz amerykań- 
bkich. •

V
Przed wojną Mussotini ogłosił 

się ni stąd ni zewąd „Protektorem 
Islamu". Tytuł ten miał mn otwo­
rzyć wrota krajów arabskich. 
Ludzkość zna koniec tej farsy. 
Obecnie przyjaciel Mussoliniego, 
gen. Franco, idzie w ślady swoje­
go mistrza. Przy różnych okazjach 
stara się on przedstawiać jako 
przyjaciel śwjala arabskiego.

Widocznie Arabowie nie bardzo 
ufają oświadczeniom miłosnym 
krwawego dyktatora Madrytu. Dla 
tego też Franco postaaicwił dostać 
9ię do krajów arabskich kuchen­
nymi drzwiarn;_ Nawiązując sto­
sunki dyplomatyczno z chrześci­
jan sko-arabską republiką, Franco 
przypuszcza, żp uda mu się pro- 
wadizić na Bliskim Wschodzie za­
krojoną na szeroką skalę propa­
gandę antydemokratyczną, Zada- 
nio to zostanie mu zresztą ułat­
wione przez jego nowych anglo­
saskich protekorów,

* * * *
Główna kwatera geuerala Mc. 

Arthura wydała japońskiemu 'mi­
nistrom; pracy polecenie przed­
sięwzięcia natychmiastowych kro­
ków, zmierzających do „ograni­
czenia działalności związków za­
wodowych".

Zgodnie z rozkazem, wydanym 
przez generała Mac Arthura, ci 
robotnicy japońscy, którzy pośwję 
ćają zbyt wiele czasu działalności 
związkowej, zostaną zwolnieni z 
prner.

*  *  *

Dziennik Daily Worker" do­
nosi. że w ogonkach, które two­
rzą się przed Urzędem Zatrudnie­
nia w Manchesterze^ ludzie kolo­
rowi oddzielani są od białych.

I . S. ..Wisła” krakowska. leader I Ligi piłkarskiej. Szósty od lew ej Mie«*ysław Огне*.

li-

W

biegi Narodowe od 
będą się w  całym 
K raju w  dniu 8 ma 
j a  Mają one na ce 
lu  zachęcenie szero 
kich rzesz młodzie­
ży do stałego upra­
wiania biegów, u- 

3 możliwienie utalen­
towanym zawodnikom zmierzenia 
swoich sił z biegaczami o wyższym 
poziomie, oraz wyłonienia najlep­
szych biegaeży ż całej Polski.. Dal-

Lublinianka grac będzie 
z  Gwardia szczecińska

W najbliższą nie­
dzielę 10-go bm. 
odbędzie się mecz 
piłkarski II  Ligi 

między Lubli- 
ъВ nianką i Gwardią 

szczecińską.
Sądząc z formy 

i wyników uzyska 
nycb przez ze­

nie „powinni oni w 
większym stopniu zagrozić wojsko­
wym. Wobec czego miejscowi mają 
szanse na zajęcie czołowego miej­
sca w  tabeli rozgrywek II Ligi.

isze etapy Biegu Narodowego prze­
prowadzone zostaną w  miastach po 

j wiatowych i wojewódzkich,
ł Biegi na szczeblu wojewódzkim 

zostaną zorganizowane we wszyst­
kich , miastach wojewódzkich w  
dniu 29 maja i odbędą się w  6 k a­
tegoriach:

a) w  konkurencji żeńskiej na 
dyst, 500 m. w  trzech grupach: do
la t 17-tu, do la t 19-tu i powyżej la t 
20-tu.

W grupie mężczyzn granice wieku 
są te same. Dystaną dla pierwszych 
dwu grup wynosi 1000 m. — dla 
trzeciej 3000 m.

W biegach wojewódzkich starto-

•w ać będą zdobywcy trzech pierw ­
szych m iejsc w  biegach powiato­
wych. (W kategorii > mężczyzn pow; 
żej la t 20 — pięciu najlepszych; 
oraz sześciu pierwszych z miast; 
wojewódzkiego (w kategorii męż­
czyzn powyżej lat. 20 — dziesięcii 
najlepszych).

W biegach na szczeblu powiato­
wym wezmą udział najlepsi zawód 
nicy biegów gminnych i miast nie- 
powiatowych, oraz trzech najlep­
szych,( w grupie seniorów, pięciu 
nejlepszych), w  biegu zorganizowa­
nym w  mieście powiatowym.

Młodzieży! We* licznie udział 
Biegu Narodowym!

spół gości

Reorganizacja AZS-u
W Warszawie odbył się Walny 

Zjazd Delegatów Ośrodków Sporto­
wych AZS-u, na którym  byli obec­
ni przedstawiciele: M inisterstwa 
Oświaty i Kultury, Partii, organi­
zacji młodzieżowych i społecznych.

Zjazd ten miał na celu zreorga­
nizowanie dotychczasowych form 
Akademickiego /Związku Sportowe­
go oraz uchwalenie nowego statu tu  
i zmianę nazwy na Akademickie

Zrzeszenie Sportowe. Wszystkie u  
postulaty zostały przyjęte jedno­
głośnie.

Przez przyjęcie nowych fo n r 
AZS będzie miał na celu jak  n a j­
szersze wciągnięcie studentów’ u  
swoje szeregi,

W skład nowego Zarządu wszedł 
przedstawiciel AZS-u lubelskiego 
kol. Przemysław Dzięcioł, (pd)

Шт.  K .A .JA W 0E S K I*
Radiotelegrafiści pisali: „Мост» —  mocno, go- 

raco“ i po godzinie wujaszek Tereń zadowolony kro­
czył ze swym workiem na plecach przez zatokę, 
próbował lód laską i śpiewał.

b cjf ,i

teraz aby tylko zdążyć przed wielką wodą do 
dom u! Wujaszek Tereń idzie szybko, szybkim mar­
szem, gdzie m o ż n a —-w prost przez tundrę, gdzie uje 
można — w p ro s t przez zatokę. Śpieszy się. Trzeba 
zdążyć.do wszystkich zimowisk, rozdać wszystkim 
listy i wyłożyć to, co najważniejsze, —- nowiny. Kap­
so. jak mówią Jakuci, pynel, jak mówią Czekczowie/ 

W chacie Powojnikowów wujaszek Teren nie­
oczekiwanie zastał spokój. Nie wierzył oczom swoim: 
przy stole siedzieli zgodnie cała rodzina, twarze 
wszystkich mają wyraz świąteczny, jasny, baby w 
różowych kaftanikach, starszy, Powojnikom uczesa­
ny, na twarzy młodszego rozrzewnienie, ślady od za­
draśnięć zagojone.

—  Pokój temu domowi 1 — mruczy wujaszek T e­
reń i już zastanawia się czy oddać radiogram z biura 
czy też nie.

Wujaszek Tereń przyszedł! —  piszczą radośnie 
obie baby a ciągną starca do stołu.

Nie mogąc nic zrozumieć siada. Wodzi po 
wszystkich oczyma: pokój, pokój maluje się na każdej 
twarzy i uradowany podnosi kieliszek: v

No, —  mówi ,żeby 5 nam, i wnm, i. wszystkim 
dobrym ludziom —  i pije.

Obiad mija gwarnie i zgodnie. Ale po obiedzie 
młodszy odciąga starca na stro m y  pyta:

—  No, jak? W
—• Przynoszę ia m  rozwód, —  mówi niepewnie 

siar/ec. — Może nie w porę?
Młodszy namyśla się. Potem mówi:
— Wszystko jedno, dąwaj.
Starzec oddaje radiogram z biura: młodszy ma 

pozostać na przylądku Lembierowa, starszy przenieść 
się na zimowisko Źdanowa.

-  Co, jak to? — nagle odzywa się głośno. —  Dla 
czego to Iwan ma jechać? To i  ja tnogę bardzo łatwo 
pojechać. '

W szyscy w chacie milkną j nadstawiają uszu.
—  Widzicie go! —  uśiĄiećha się kwaśno młud" 

szy. —■ Iwan ma robić taki interes. Działka Źdanowa 
jest znana ze zwierzyny, nie ma porównania z naszą.

I nagle rzuca telegram w twarz starszego i syczy:
— Pchasz się naprzód? Spryciarz!

Starszy Powojnikow jeszcze nie zdążył się zorien­
tować, o co chodzi, q już żona jego wczepiła się w 
Siemiona, a baba Siemiona w niego. Bójka wybuch: 
od razu, drą się babie kaftaniki, lecą taborety...

—  Stójcłe!Stójcie! —  wychodzi z siebie wujaszek 
Tereń. —  Ludzie jesteście czy nie ludzie? Wydobywa 
się jakoś z bójki, chwyta worek i strzelbę. —  Tfu! — 
pluje na podłogę i czym prędzej wychodzi.

„Co za ludzie! —  nie może pojąć, gdy już jest 
sam. — Tundra szeroka, a im ciasno..."

Jednak nie ma czasu na rozmyślanie o  Powajni- 
kowach. Nie ma czasu. Trzeba tylkio uważać i uwa­
żać. Lód cienki, woda w miejscach przybrzeżnych jak 
płynie, tundra grząska, bagnista, pod każdym kamie­
niem —  kałuża, rzeki otwarto, rozlałv się, droga trud­
na, mokra. '

A czasu małoi!
:>Czy zastanę jeszcze dziadka kurasza przy ży­

ciu.?** myśli wujaszek Tereń zatroskany.
Dziadka Kurasza zastaje przed chatą. Starzec leży 

na ławce, wygrzewa się na skutku.
.— A — a! —  wita wujaszka Terenia: —  Długrt 

wędrujesz, młodzieńcze! Dawniej chodziłeś prędzej.
—- Dawniej nogi były ruchliwsze, —  żartuje wu- 

jaszek Tereń, teraz moje samochody ntżyły się. Tra ­
ba sobie sprawić auto.

— Spraw sobie, sprawy I  
Szczęśliwie?

—  Tak sobie. Pr 
czu, syno\\de. Di

' — A * «ij 
ukryć uśniД он !
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